
Jezu, wspomnij na mnie... 
 
(Uroczystość Chrystusa Króla, rok C, Łukasz 23, 35-43) 
 

 
Jezus kona na krzyżu, w otoczeniu dwóch łotrów, a wokół 
Niego jest tylko nienawiść,  poniżenie, szyderstwo. Jeden z 
dwóch łotrów obraża Go wielce, prowokując: „Nie jesteś 
Mesjaszem?” Jest zdjęty szalonym niepokojem wobec śmierci, 
która się zbliża. Wymaga, aby był zbawiony, jakby Jezus był mu 
winien tę „usługę”. Bluźni. Stracił głowę. 
 
Przez porównanie, ten którego nazywa się „dobrym łotrem” jest 
życzliwy wobec Jezusa. Jego słowa rozbrzmiewają właśnie 
wtedy, gdy uznaje swoje błędy i niewinność Chrystusa. 
Chrystus przybędzie wkrótce, aby ogłosić swoje Królestwo: 

Chrystus Król. 
 
„Jezu, wspomnij na mnie” mówi odnosząc się do Chrystusa Króla, którego 
przyjmiemy wszyscy w nadziei, że będziemy pośród tych, którzy zapełnią Jego 
Królestwo. 
 
Czy zasługujemy na bycie w liczbie powołanych? Dlatego też otwórzmy się na 
działanie Ducha Świętego, kroczmy z Chrystusem, żyjmy prawdziwą miłością 
względem naszego bliźniego, nie obawiajmy się być prześladowanymi czy 
odrzuconymi i uznajmy, że jesteśmy grzesznikami. 
 
Ponieważ Jezus, zanim oddał duszę, zwrócił się do „dobrego łotra”, który uznał swe 
winy, aby mu powiedzieć: „ze mną będziesz w Raju”. 
 
 
 
Bernard Vollerin, tłumaczenie: Joanna Szubstarska 
 


